
Proslogion'

Przedmowa

r I(J lcglszy |'|p()rczl^/yn] prtlśllrlnl niek tćlrych wsp(llbraci, napisir.
le rrl c|zie lko lręc|4ce wzorcn1 rrlzrvażaii racjonalntlści rviaryl, w kt(l-
rvm wystcpuję w roli kogtlś, kto bezg|ośnie rozunltrjqc docieka
tcgo' czego nic wie. AIe ptltenr uświadomiwszy sobie. że stanowi-
ltl je ptlwii1zirnie wie lu argunle ntow, zacz4|em się zltstlnawiirć., czy
nic nltlżlla by znaleźć jeclncgtl argumcntu, dowoclz4cegt) sam().
i lzie lnie' bcz uzupelniatria gtl innym' że B<ig prarvdziwie istnieje
i żc jcst nirjwyzszym dcltlrenr, kt(lre nic potrzcbujc niczego' a kt(l.
rego wszystktl ptlztlsta|e potrzebujc, by istnieć i być czymś do-
brynl ;  kt  ry takzc dostatecznie dowoclz i lby innych prawd
tl substancji Boga' w kttrre wierzymy' Myś|alcm tl ninl często i in-
tensywnie _ niekiedy wvdawalcl nri się, żc mozna zna|eŹć to' cze.
go szukalem. a n iek icdy idca tak iego argumentu by la zupeln ie
nieuclrwytna dla mcgo umyslu. W koricu, gdy straci|em nadzicję
na znalezienie go, postanowilem zaniechać poszukiwania czegoŚ'
ccl wytlarva|tl się nienrożIiwc do znalezienia. Ale gdy clrcia|em cal-
kowicie wyzwolić się od myś|i o nint. azcby nadaremne zatrtrdnie.
n ic  mego umysłu n ie t ldrywałt l  mnic o<J innych tematÓw.
w ktćlryclr m(lgłbym osiągn4ć pewne rezultaty. wtedy w|aśnie za-
częla c<lraz clokuczliwiej narzucać się wbrew mcj woli i minro że

o' 
Przckladu dokonano wcdle cdycji krytyczncj: Soncti Attselni Catttutriatt-

'sis un'ltiepist'tlpi Operu ołttttiu (Ad fidcnr codicum rccclrsuit F.S. Schmitt
oSB) '  Scckau l9.]8 '  vol .  | .  Przcdruk rvg: , .Przcg|qd. l i ln l is tyczny' '  t .  II l ,
M r s zawa  l 9 t i 7 .  s .  134 -189 ,  196 -202 .205 -216 .
1 E.ranryilunt ttrcditttttdi tlc rutitltlc .|idai. p(lŹniej ZatytLlk)\ł'ane : Mtltttllogion.
Zob. dalc j  w przedrnowic.
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brtlniłenl się przccl rr i i1. Gc|v więc pewnegtl dnia statlclwczo usi lt l-

waIem obr<ll l ić sie przed jcj natarczywościq. w tynl sporze nlyśli,

wpadl rr l i  do .t lowy 1lclrnys|. ktćlrcgo już się nie spocizicwalenl

_ z zapatcnr ptlchwyci lcnl tę mvśl, kt( lr4 przedtcm rozclrażniony

s t i t rałcm s ię  < lddaI ić '  r ld  s ieb ie .

Wydawalo nti s ię, zc gi|vbyrn zapisal ten argul l lL-nt, ktÓrcgrl

t lc lkrycie tak nlnie ucie szylo, sporJt l lral lry się on niektt iryrr l czytclrr i-

kom. Napisa|cnl rvięc t lz ic lko' w kt(lrynl go przedstawilenl. a t lkże

ki lka inrrych tcm.tl.)w przyjnrujirc rt l lę ktlgrlś. ktt l  usi lujc rvznieŚć

swtij urnysl dtl kt lntcnlplacj i  Btlga i prćlbujc zr<lzumicć t(). w co

wie rzy. A ptlniewaz t l ie ttwitżale nl '  żc pisnlo to jest gtlc. lne rr l iana

książki, poclt lbnic jak praca, o ktt ircj wspclnlnia|cnr wczcśnicj. nie

sqdzi lcm. lry rvartt l  bylo ptlprzerlzić jc nazwiskienl ituttrra; rvydirwlt-

lo nri s ię jcdrlrrk. żc nic m()Znl| rt lzptrwsze chniać ich lrez tytul w z-a-

chęcających w pcwnynl scnsic tych. rv ktt irvch ręce by się dostaly.

totcż obu prac()m nac|a|e nl tytuly. pierwszej: Wzor rozważan racjo-

nalności wiarv. a clrugiej: Wiara, ktćlra szuka zrozunl ienia. l-ccz

g<Jy oba teksty zostaly przcpisanc w wie lu egzcnlplarzach z tynl i  ty-

tuIanri, wicle osćlb _ a zwitttszcztL czcigtl<lny biskup Ly<lnu' Hugclr.

lcgat aptlstt l|ski we F-rancji . ktt iry nakazał mi to mocq apostt l lskie-

g.i uu.u.y." ' .r - nalegalo, bym na tych dzielkach umicścil swoje

imię' Przy tej clkazj i - staraj i lc się nirc|ać najodpclwicdnicjsze tytu.

ly - picr.wszq pracę zatytu|tlwalenl Monologitllt, to znaczy roznlo-

wa z Sanlym sobą, ir nirr iejszc dzielkt l - Prulsl<lgit ltt '  to Zn.tczy

rozmowa.

Rozdzial I

Zachęta umyslu do kontemplacji Boga

Dalejżc, nędzny człowieku. oderwij się na chwilę od swych zajęć.

skryj się przcd wrzawą wlasnych myśli. Urvolnij się na chwilę od

u.iązti*yi't' cltlowii1zktiw, nie myśl o gnębi4cych cię nieptlkojirch.

Przez chwi|ę poświęć się Bogu iw Nim odpocznij ' , 'Wcjdź do izc|eb-

I l.. lugo (,i I l0 )tryl arcvbiskupcm Lvonu od l(lsl r.: Grzcgorz Vll miano-
ual g'o legatcm'apostolikim u; Btrrgundii i Francji w {075 r'
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ki" trvego ducha, usun zen wszystko pr<icz Boga i tego. co p()maga
Go szukać. ..zamknij clrzwi. '] i  szukaj Go.

T'eraz, serce mtljc calc, teraz mćlw cl<l Boga: ',Oblicza T.wojcgo
szukam. Panie!"r. A Ty, Panie, Boze m j, ucz, juz me sercc, griz ie
i jak mozc Cicbie szukać, gdzie i jak może Ciebie znaleźć.

Pan ic ,  j cśl i  tu  C icb ie  t l i e  ma,  gdz ie  man l  C ieb ie  szukać. j  A  ieś| i
jestcś wszędzie. dIaczc.uo nie. czt l ję 

.I.rvojej 
r lbecności./ Alc z pewno.

ścii1 micszkasz u, ' ' 'niedostępnyrn świct|e. ' ' .  Gc|zicż więc je st to świa-
t lo.J Jakzc się zbIiżę clt l  tcgcl nicdtlstępnego światla/ Ktr l rnnie <lo
nicgtl ptlprowirc|zi '  kto nrnie w nic wprowaclzi, abynl ujrzał w ninl
Ciebie. i Jakinl i  znakanl i s ię kicrować, jakieg<l t lb|icza nlam sztlkać?
Nigdy C' icbie nic widzia|cnl, t l  Panie' Bożc mćlj, nie znanl Twojego
tlblicza! Co pclcznę, Panie najwvzszy, c() pocznic Twćlj wy.unaniec.l
Co nla czynić sltlgłr Tw(lj niespoktljny o Twoji1 mitość, cla|ektl tlc|su-
nięty,,oc| Twego obl icza' '?. ' .  Gorqccl pragnie Ciebic wic|zieć, a zbyt
c|a|eko jest oc| Twojeto ob|icza. Chcc zb|iżyć się clo Ciebic, a miej-
sce, gdzic nl ieszkasz. jcst dla niegcr nietls iągalne. Chce Ciebie zna.
|eźć. łt nie wie, gdzie jestcś. Pr bujc Ciebie szukać, a nie zna
T'wojego oblicza.

Panie , jestcś moinl Bogienr i moim Panem, a nigcly Ciebic nie wi.
dzialcm. Ty mnie stwtlrzyleś iodrodzi|eś7, claleś mi wszystko, ctl we
mnie dobrego, a clotEcl Ciebic nie znam. przeciez zostalem stworzo-
ny. by Ciebic widzieć, a jeszcze nie uczyni lem tcg(), Po co istnicję.

Nędzny jest lt ls czlowieka, kt ry straci l  cel, c]|a ktÓrego zostal
stw()rzony. Jakże przykry i okrutny jegcl upa<lck! I lez straci l ,  a jak
niewie|e zna|ttzl, jak wic|e porzuci l '  a co mu pozostało| Utraci l
szczęś|iwość, dla ktćlrej Z()stal stw()rzony, a zna|azl nęclzę, clla ktćl-
rej nie by| stworzony. odrzuci l  to, bez czego nikt nie jest szczęśli.
wy' a zt lstalo mu to, co samo w sobie jest bez wartości. Człowiek
spozyrval wtedy chleb aniolÓw - pragnie go teraz _ terazjacta ch|etl
h. lu*. ktr ircg. wlrwcz.s nie znal. Zakrba na wszystkich lutlz i , na ca-
lej ziemi placz syn w Adama! on byt zaspokojony - my łakniemy.

t t , o , ( ) .
r Ps 26. lJ.
s Por. I Tm (r. 16.
" Por. Ps -50. 13.
I Przcz Odkuoicnie .
' Por. Ps '/7 

^ 25 i 126.2.
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On zyl rt' dostatku - nry jesteśnly Zebrakami' Jemu pclsiadanie da-
wa|tl szczęście. lecz na swc nieszczęście tlclrzucal to, co posiadal
_ nlv nieszczęśni jcstcśmy w potrzebie i w bie dzie, na prćlzrro ptlz4.
danly, niestety' puste ręcc n]amy' D|aczego' skoro rnÓgł uczynić to
bez trudu, nie zachowal c||a nas tego dobra, ktćlregtl brak odczuwa-
my tak dotkliwie.l DIaczcgtl zanrkn4l nam dostęp c1o światla irvpro.
wadzil nas w cicmności? Dlaczegtl zabral nłtnl zycie, a wvdal nas na
śnlierć.] Przepelnierri utrapieniami, skqd zostaIiśnry wypędzcni
i .edzie zostaliśmy wyunani/ Skąd zostaliśmy zrzuccni i ctl nas ptl-
gri1zylo./ Zosta|iśmy wypędzeni z',.ljczyzny na wvgnanie' sprzed ob-
Iicza Boga odeszliśnry w naSZą ś|cptltę; ocl radtlści nicśmierteIności
popadliśmy w gorycz i w strach przcc| śnliercii1. Jakze nicszczęsna t<l
znliana! Z posiadania tak wielkiego dtlbra nit tak wiclkie nicszczę.
ście! olbrzynria strata, wicIki b(ll, przejnluj4ca zalclba!

A ja, nieszczęsny, jeclen Z nieszczęsnych synćlw E'wy clddalo.
nych od Boga. cćlż zacząlcnr i do czcgtl dilszedlcm? Do czcgt.l
zmierzałenl i ctl tlsiągnt1lenr.i Dcl czcgo wzdychalem i za czyrn
tęsknię./ Szukałenr dtlbret.,, a tlttl niepok j! l.,. D4zyłem do Boga.
a natkn4|cnl się na samcgo siebic. Szuka|em w mynl scrcu pttkoju,
a znalirzłem udręczcnie i b l we wnętrzul|. Chcialent śmiać się
z radości, a rnuszę jęczcć cie rpiqc w mym scrculr. OczekiwaIcm ra.
dości, a ()to c()raz głębszc są westchnienia.

Do kiedyz to, Panie?|r. .,Jak dlugcl, Panie.] Czy zawsze bę-
dziesz zapominać o mnie./ Jak dlugcl swoje oblicze będziesz ukry-
wać przede mną.)' '|1' Kiedy zwr cisz nŻi nźts spojrzenie i wysluchasz
nas?l5. Kicdy oświecisz nasze clczyl. ' i ukazesz swoje ob|icze.]l7. Kie.
dy nam przyrvrćlcisz siebic? Sp jrz na nas, Panie! Wysluchaj nas'
oświeć nas i ukaż się nam. obdaruj nas ponownie Sobą' byśmy by-
li szczęśliwi, gdyzbez Ciebie jest nam źle. Miej l itość nad naszymi

"  P s  l 2 l , 9 .
r "  J r  l , l ,  19 .
r r  P s  I  1 4 , 3 .
rr Por. Ps 37, 9.
F  P s  . 4 .
H Por. Ps 12. L
F  Por .  Ps  12 ,4 .
t" ()f. ibidant.
r; Por. Ps 79. 4l [J.

Ę
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c l i1żen ian l i  i  wys i Ikan l i  dotarc ia  c lo  C ieb ie .  g t |yż bez  C ieb ie  jes te-
śnry nict lści i1' Wczrłi i  nas. wsptlmtiż nits!1'.

Prt lszę Cl ię' Płtnie. spraw. bynl pragnąc nic traci l  r laclziei, lccz
abv nadzieja nrnie p.cltrzvnlywara. M.je sercc zgnrz,krtiare z rt>z-
paczv _ proszę Cię Panie' t ls|t lt|Ź jc srłynl prlcicszc.nicnl. Ptlczzt lcnr
szukać (]icbie w gloc|zic, t l  Panic, spraw, bynl nic zanicchal ptlstu.
Zbl izy|cm się zgłtlrJniały' spraw. łrbvnl nie t lt|szed| bcz ptls i le nia.
I l ictJ.k. staralcm przecl btuarym. nieszczcsny - przyszc(l lenl clr
nti losierncutl: spraw, al lynl It ic wracit l  z pustvnti rękanl i i  nic zr lstal
rvzglrrdztlny. A jcśli laknę, zit l l inr zacznę.jeśćl.,. clozwćl| ' irbynl chcirc
.jcśc1. zna.jt|t lwa| ct lś clt l  jet lzcni ir. Przvgniecir ln,v. lr ic mtlge pl l lrZL-c
gdzie indzicj niż na zienl ię _ Pirnie, wvprtlstuj Innic' alrynl nlćl.ql plr-
trzcć wzwyż'. .,Winv nltljc przcwyższaji1 t|owę nlojir',. tltaczir.j4
nlnie' .. . jak cięzkic brzenl ię tni<rtit nlnie ' .r. ' '  Uwolni. j mnie, wyzwol
mnie, ' ,niech otclt lal i ' .  nlych grzech<iw ,.nie zamknie nac|c nlnq
swej paszczy. 'r l .  Nicch wtl|ntl nl i  lrętlz ie ogl l1c|ać- Twą świirt lość,
clroc<by z c|alckir, chtlć' l ly z gtębi. Nltttcz mnie' j irk Cl icbie szukirć,
i ukaz mi się' gdy będę Cię szukirć. l l t l  nawet nie nlt igl lrynl Cicbie
szukać, gi lybyś nrnie tcgtl nie nituczyl. ani nie m(lglbynl C]iebie zna.
|eŹc. ' gdybyś mi się nic ukaza|. Niech sztrkanl Ci ię mtl inl prarlnic-
niem' niech pragnę Cię szukanienl, nicch Cię znajcluję nlt l jq
n l i l ośc i4  i  n iech  C ię  kocham zna lez i c 'n iem C icb ie .

Wiem, Panie, i  dzięku'ję Ci za to' Zc stw()rzyleŚ we nrnie swr5j
t l lrraz, abynt. C]iebic pomny, myś|al cl Ttlbie i kocha| Cię. Ale ob.
raz zosta| lak zatarty przezwacly, t:rk zaćmiony dymem grzechÓw,
że nie mcrze spelni:rc1 swegcl zadi lnia' jcże Ii 

.Iy 
gtl nie oc|nowisz i nie

uksztaltujesz na n()w(). Nie p<lrywanr się, Panie. by zg|ębić Ciebie.
b<l nawet w przybl izeniu nie mclgę porÓwnylvać nlegtl inte|ektu do.I.wcj 

wielkości; pragnę ty|ktl pojqć przvnajnlniej do pcwnego stop-
nia Twą prawdę, ktt ir4 serce nlt l je kocha i w ni4 wierzy. Nic zamic-
rzam bowiem pojqct' by wierzyć' a|e wicrzę, bV zrozunl ieć. G<Jvz
wierzę tez w to, że ,.jcś|i nie uwicrzę, nic bęc|ę nl( lel zrozLrmieć' ' i . '

'" Ps 7ll, 9.
, ' H i  3 ,  2 4 .
r" Por. Ps 37. -5
rr Ps (rlJ. l(r.
:  l z ' 1 . 9 .
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Rozdzial II

BÓg istnieje prawdziwie

o Panie, ktt irv c|lrjcsz rt lzt lnl ienic lviary, ptlzwćlI nl i  zrclzunl ieć
w s topn iu .  w jak im uZnźlSZ z i ' t  korzvs tnc  d la  n ln i c '  zc  i s tn i c j csz .  jak

wicrzynry, i  żc jcsteś tyl l l ,  w kclgo wicrzyrrry.

C)t<iz rr, icrzyl l lr. . żc je steś czylr lś' od czcgtl rr ic rviększeurl nic
t r l t l z I la  pr ln lyś|cć ' .  A  n l t lżc  n i c  i s t r l i c . j c  tak i  bv t .  bo . .n l t iw i  g lup i
w swtl im scrcu: nie nla [}t l .t l i t ' .r.. Alc z pewntlścii1 ten sar-n głtrpicc,

gdy slyszv to, co nlćlwię' t() Znaczy określenic: ' ,ct lś. t ld czcgtl nic
większe{rl tt ic ntt lztta ptlmyśIcć.'. ptl jnluje tt l ,  ct l  s lyszv: a t(), c() poj-

nlujc, jest rv jegtl i l l tc|ckcic. nrimo iz nie ptl jmujc on' żc ta rzcczist-
n i c je .  Czvm innyn l  l l o l v i cn l  j cs t  i s tn i cn ic  czcgt lś w in te  Ickc i c .
źt czvl l l  innyrn je st rt lzutnicIt ic, zc ct lś isl 'nicje . Gc|y btlrvicrn nl lt larz
wytlt lraża stlbic tt l .  ct l  ma nanra|ować, ptls iada obraz w intclckcic,
lr le nic uj l l lujc gtl jcszczc j irkt l istnicj i1cy, gdvż jcszcze qtl nic l l l lnl l t-
k rwa l .  Natonr ias t  po  nun lakrwan iu  o t r razu n ic  ty lko  pos iac la  on
dz ic lo  w in tc l ckc i c ,  a l c  pozn i r j c  takzc ,  i z  wykonanc dz i c lo  i s tn i c je .
Zatem n i rwct  g lup iec  n lus i  być prze  k t lnany ,  że jes t  p rzvna jn ln i c j
w inteIckcie ct lś, t ld czcgtl lr ic większcgtl nic nrt lŻnit ptlnryślcć, po-
niewaz rt lzunl ic t ln tt l  t lkrcśle nic' gdy jc slyszy, a to wszystko. ct l s ię
r r r z un r i c ,  j c s t  w  i n l c l c k c i e  .

Z pcwrtt lści l1 jcclnak tt l .  <lcl czcgtl czc{tlś wigkszego nie nlt lż-
na pomyślcć.  n i c  nroze  i s tn i cć  j cdyn ie  w i l l t c l ckc i c .  Gdyby bo-
rv ienr  i s tn ia l t l  wy l l1czn ic  rv  in tc Ickc ie '  n r t lż l la  by  pomyślcć.  że
istniejc r<iwniez rt '  rzcczvrvistclści. lr tr l  lryłtlby jcszczc rviększe. Jc.
śli Zatcnt tt l ,  t lc l  czego coŚ większcgo nic da się pornyśleć, istniejc
tv lko  w in te l ckc i c .  t ( )  t ( ) .  ( )C|  czegt l  cc lś większegt t  n i c  n l t l zn i t  p t l -
rrryślcć. jest tym tld czcgtl coś w,ieksze da się ptlnlyśleć. A tt l  t lczy-
w iśc ie  jes t  n iemożl iwe.  Bcz  wqtp ien ia  za tcm i s tn ie jc  c t l Ś ,  oc l
cze-Ęcl coś większe gtl nic cla się pomyśleć, i  tt l  w intcle kcie i w rze.
czl 'wistclści.

' P s  1 3 .  I  i  5 2 .  I
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Rozdzial III

Boga nie da się pomyśleć
jako nieistniejqcego

r\ bvl tcn istniejc rv spos<ilr t irk prarvdzirvy, iz nic n]()Z|l it nźtwet p().
myślcć. zc nie istniejc' Mozna btlwicnl porrryśleć. że istnieje coś,
() czynl nic nlt lzt la ponrvś|ec. żc nic istr l icjc: i  tcl coś jcst większc od
tcg(), () czym nl<lżnit ponrvś|eć. że nic istniejc. Ttltcż jcś|i o tvnt. ot|
cze{tl ct lś wigkszego nie da sic pornvślcć. m()Zna ponlvś|cć' '  zc nie
istnieje , wćlwczas nic bęc|zie ontl juz c|luzc.| tym, t ld czcgtl coś więk-
szcgtt nie da się pomvślcć, ct l jcst sprzcczntlści it. Zatcnr to' t ld cze-
gtl ct lś rviekszcgtl nie dir się p<tnrvŚlcć, istniejc w sprlst i lr tak
prarvtlz iwy. ze nie nlt lzna nitwct ponlvślcć to jako nicistnic.. j11ce .

A tynl byte m jcsteś Ty, Panie Bożc nasz. Zatenr istnicjesz tak
prawdziwie, cl Panic' Bozc m(lj '  żc nie nlozna nl lwct ().fobic p<lrrry.
Ś lcc1' zc nic istnicjesz. I sluszrr ie . Gclyby bowicm j irkiś unlysl by|
w sti l l l ie ponlyś|eć coŚ |cpszego oc| Ciebie, znaczvlr l lry tt l ,  żc stw<r.
rzenie wznit ls|t l  s ię p<lnad Stwclrcę i s l1dzi Go, ct l jest absurclcm.
Nattlrrt iast t l  wszystkinr poza Tob4 m<lżnit pomyślcć.. żc nie istnic.
jc. Ty|ktl Tv rvięc ptls iat l l tsz istnicnic w nirjprawdziwszy sposćlb,
a  Zate  m i s tn ie jesz  na jpe  ln i c j .  pc ln ieważ zadna inna rzccz  n i c  i s tn ie -
jc w sptlsćlb tak prawdziwv i c||irtcgtl nla mniej ist l l icnia.

D|aczcgtl więc . 'm(lwi glupi w swtl im sercu: nie nta Boga' 'r., edy
tak t lczpvistc jest dl ir r()Zunlneg() tt l l-tvslu. Źc istnicjesz trarclzi". j t ld
każc|cj inncj rzeczy,! Ty|ko dIatego. żc je st g|upi i  brak mu rozumu.

Rozdzial IV

Dlaczego glupi mÓwi w swoim sercu to'
czego nie można pomyśleć?

Ale j irkzc nlćlwi w swcl im se rcu t(), czcg() nie nloźe pomyśIcć. A|btl
cllirczcgt.l nie nlrlzc pornyślcć. teg()' co ntćlwi w swyrrl scrcu, sktlrtl

} Zob. przvp. 2-j.
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tynl si lmvnl jest m).ślcć i mtjwić rr '  srvoinr sercu.] Jc.ś|i nlyŚl i  praw-

dzirvic, a nawel dIatcgtl zc myś|i prawdzirt ' ic. ponicwaz nlÓwi

w swoim sercu. a przy tyln nic nlćrwi w swtl im scrcu. ptrniewaz nie

m()Ze tcgo ptlmyślcć, to Znaczy, że nie nla ty|ktl jeclne.ucl sposobu

nlt irvicnia we w,lasnynr Scrcu czy nryślc.nia. W inrly b<lwie In sptrsÓb

nlyś|i się ct lś. gdy myśli się slt lwo, ktt ire oznaczi| tę rzecz' a w inny

sptls(lb. gdy prl jnlujc się to. czvnl jcst rzecz. OtriŹ w picrwszy spo-

stlb nlożna p()lnyŚlcć, żc l3ćlg nie istnicje, w drugi sposćtb - rr ie.

Nikt l lowicm. kt<l 1lojnrrrjc, czynl jcst BÓg, nie mtlże ponlyśleć' że

Btig nie istnicjc, choci irz nlt, lwi w swtl im sercu tc- s|t lwa hi1dŹ pozba.

wiając jc znaczcnia. bl1dź naclajt1c inr zupeInie inl le Ztlaczctl ic. Btig

l lr lwicnr jcst tym, od ktt ircgo nic rviększcgtl nic da się pclntyśleć.

Ktt l z irś dol lrzc tt l  rt lzuntic, prl jnlt l jc z cal l1 trczYrł' istt lści i1. zc istrr ic-

je on w taki sptlsćlb' iz nitwet nie nrt lżna t l Ninl pomyśleć. że nic

istnicjc. Ktt l  zatenr rozunl ie' żc Bćlg istniejc w taki sptlsćlb, nie mo.

Zc  p( )mvs lcć . '  żc  n i c  i s tn i c j c .

Dziękuię Ci, dtlbry Pirnie, clz ięktrjg Ci, bo t(), w co przedtcm

wicrzyle nl z Twej laski. te raz rt lzunl icm dzięki Twenru świat|u, tak

iż rrawet gc|ybvnr nie chcial wicrz1,ć' ze istnicjcsz. nic nlt iglbvnl nic

zt lstać t l tynt przektlni lny pfzez roztln].

t . l

Rozdzial XIV

jakim sensie i d|aczego og|ąda
i nie ogląda Boga ten, kto Go szuka?

Clzy znalazlaś, duszo moja, Tego, ktćlrego szukal lrś? Szukalaś Boga

i znal irzłaś, ze Bćlg jest najwyzszą ni lturą, oc| ktćlrej nic większego

l l ie nrt lżna ponryślcć' że jest zyciem. światlem. nl i1drt lścit1' dtlbro.

ci4, wiccznit szczęśliwościi1 i szczgś|iwą wieczności4; ze jest wszę-

i lz ic i  zawsze. Jezel i  bt lwienl nie znalazl irś twe!'o Btlga, czy mćlglby

on być tynl. ktćlrcgtl znalazlaś i kt rcgo poznaIaś w prawtlzie tak

pcwnej i  z tak prawdziwl1 pervnoŚci i1. i  A jezel i  Go znalaz|aś. <lla.

czcqo nie czujcsz Tcgo. ktt lrego znal lrz|aś? Dlaczegtl clusza rnoja

n ic  czu jc  C icb ic .  Pan ie  Bt l ze ,  je  Ś l i  C i cb ie  zna laz|a . /

159



C.zyż nic znit lazl it tu'go' ktćlrego uznlt la, zc jest Ś lviatIenl i  praw.

c|i1? Jirk inaczcj nlt lgIabY to pq11ć' niż wic|zi1c światIt l  i  prarvdę.l Czy

w og(l lc nlt lżna poji1ć'ct lś z Ciebie inaczej rr iz dzięki ., l .rvenru świat.

lu i Twcj prawdzic...?r i . JezeIi rvięc wiclzi ir la światlo i prawdę, wi-

c l z ia la  C l ieb ic ;  a  j cze l i  n i c  u ' i c l z ia la  C icb ie .  n i c  w idz i r r l l r  sw ia t l l  an i

prirrvc|y. A r l loże t(), co ona wiclzia|a, jcst śrviatlerr l i  prarvcl4, a mi-

nlt l  tt l  jeszcze nic rviclz iala Cicbie. gc|yz wiclziala Cię w pcwnym

lrspckc ie  .  l r  t t i c  t i t k i tn .  j l t k i l l l  j es tc (  rł  s t l | r ie  ? r . ' .

l) lrnic. Boze nrt l j .  ktr irv uft lrntr lrvit lcś ntnic i  prz\rvrt ic iIeś clt l

c larvncso stanu. powie(lz cluszy nloicj. kt<ira Cicbie pragnic, zc je -

steś czynlś innynl t lc l tcgo' c() rvidzial ir '  lry nrogl ir widzieć j itsntl tt l ,

czcgo pragn ic .  Us i lu1e w ic|z i cć .w ięcc  j '  a  n i c  w i t l z i  n i c  w ięcc j  poza

tvnl. c() wiclzi ir la _ nic tyIko cicnlność'; l l  l l i lwe t nie wiclzi cicnrności.

p t ln i c rvazwTt lb i c  i ch  n ie  l l l l t ] ' .  a le  zda jc  s t l l l i c  sp| . l lwę,  żt 'n i c  n l t l .

Źc ujrzcć więcej z ptlw<lt ltt w|asnvch cienlntlści. Dlaczcgcl Panic.

c|l lrczcgo./ C]zy jej t lkr l zać.nl iIa jcj s|lr l lr lść al lrr l  oŚ|cpi l  Tw(lj blask./

Nlt pcwno jcst zarazcm zitcicnrnit lnc z sicbic i  oślepianc przezCic.

bic' Zacicnlrr ionc .jcst t lgritniczt lntlści i1 swee'o widzcni ir i  przyt|o-

czonc  Two inr  ogron lcm.  Ogran iczonc  jes t  w lasn i t  c iasnot i l

i  pt l lażollc Twtlj11 wicIkrlści i1'

J irk wiclkic jcst Świlrt lc l . ktćlrvrr l lśni kazcla prarvc|a lrkazujqca

si9 nrzunrncntu untvslowi! Jak rozleglł icst ta prawila. kt(rr it zawic-

r ir tt l  wszystktl, cr l jcst prarvclziwc i poza ktćlrq jcst tylko nicość

i  fa l sz !  Jakze  jes t  ona ogromna -  j cdnvm spo j rzcn icm og l t rn i r t  r zc -

czv stworzone i1'ego. przcz kt(rrcgo i dl ir ktt ircgo zostalv stworzo-

t le '  i  t t l  j i r k  z t l s t i r l v  s tW()IZ()nc  z  n i c t lśc i !  Jak i l  w n ic j  czvs t< lśc. '  jaka

pr()st()ta. jaka pcrvnrlŚć i blask slr rv nicj! Z pcwntlścii1 jest w nicj

w ięce j  n iż mt lżc  u j : t i .  s tw() rzcn ic .

]. Ps .ł]. 3.
r ' '  Por. I J 3. l
j  Por. I J l .  -5.
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Rozdzial XV

BÓg jest większy od wszystkiego,
co można pomyś|eć

Jcstcś zatem Panie nie ty|kcl tvnl, r lc l ktćlrcgo nic większcgtl nie da
się pomyśleć' a|e jesteś tcż czymś na.jwiększvm ze wszystkiego. co
nl()Zna ptlnlvś|eć. Gdyby l l trwiem mtrźnzt by|o ponlyślcć, ze istnicjc
taki byt - jczcIi . l-y 

nic bvlbyś ninr - ntt lżna by ptlnrvślcć coś w,ięk-
szcgcl t lc l Cicbie '  Lecz t<l nie jcst nloż|iwc.

Rozdzial XVI

To jest ,,światlość niedostępna,
gdzie zamieszkuje BÓg''

Rzcczywiście, Panie, to jest świat|tlść niec|ostępna, w ktÓrej nliesz-
kaszrs. Naprawdę, nie ma żadncj inncj natury. ktćlra mog|aby prze-
niknać tę Światlość i w kttirej mtlgłaby w g|ębi ujrzeć Ciebie. Ja tej
światl<lści nie widzę, btl .jest zl lyt wie Ikir d|a mnic, a jednak wszyst-
ko, co widzę' wiclzę dzięki niej, jak slabe oktl widzi dzięki światłu
slclnecznemu, ktÓre go w samym slo cu nie mclże z<:lbaczyć. M(lj in.
tc|e kt nie jest w stanie d<l niej dotrzeć _ jest Zbyt jasna. oko mcj
duszy jej nie uchwyci i nic zniesie dluższe.Ętl sptljrzenia na ni4.
ośle pia jq blask' poraztl wieIkość' przyt|acza ogrom, przeraza nloc
tei Światlości.

Światlości najwyzsza i niedostępnir, prawdo pcłna i blogosła-
wiona, jak d i r le  kc l  jeste ś odc mnie '  a jednak jestenr C i  tak b l isk i !
Jak oddalona jesteś od mojego spojrzenia, podczas gdy ja jestem
tak b l isk i  Twemu spojrzeniu '  Jesteś wszędz ie obecna. a n ie widzę
Cię. W Tobie się p()ruszam, w Tolrie jestemr.,, a nie mclgg zLl|iżyć
s ię dc l  C ieb ie.  Jesteś we mnie iwok ł mnie '  a n ie czuję Cię.

r " [ ) o r . I T n l  , l .
r"  R>r. Dz 17, 2 l i .

;rl-
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Rozdzial XVII

W Bogu Są w sposÓb Jemu wlaściwy
i niewyrażalny harmonia, zapach, smak,
delikatność, piękno

Jesteś jeszcze' Panie, ukryty prze i l mojz1 duszq w Trvej światlclści

i w Twe| szczęśliwtlści i clIatcgtl cltlsza nloja jcst jcszczc ptlgrltżrltta

w cicnlIltlściirch i w swynr nieszczęściu. Rozgli1c|a się trtlwienr wcl.

kć l t  in ie wic1z i  
. fwej  p ięknt lści .  Nas luchujc in ie s lyszvTwcj harmo.

nii ' Węszy i rrie czujc Twego zapirchtl. Kosztuje i nic czuje Twceo

stnitku' Dotyklr i nie czujc Twcj dclikatności. Posiaclasz btlwieIrl '

Panic Bożc. te jlrktlści w nicwyrażall ly, 1.obie wlaściwy, spos(lb, po.

niewaz c|alcś jc rzecz()m stw()rzonym na ich zrnysltlwy spostil l; lccz

zmysły nlojej <luszy staly siq rriervrażliwe. tltępiale i zatkane przcz

starq chorobę grzcchu.

Rozdzial XVIII

W Bogu i w Jego wieczności,
ktÓra jest z Nim tożsama' nie ma części

Lecz clto naszecll nlnie ntlwy nicpok j; znćlw b l i p|acz, a tak szu.

kalem raclości i pclkoju! f)usza mtlja już miata nadzicję nasycić się,

a ptlnownic ptlpail|a w nę<Jzę. Już nrialcm nadzicję najeśc. się,

a jeszcze silniej czuję gtćld! Usiłowałem wznieść się do świat|ości

Bożej, a ponownie upad|em w nloje ciemnoŚci. A nawet nie tylkcl

w nie upac|łenr, ale czuję' ze jcstem w nic spowity. Upad|em, zanim

jeszcze moja matka mnie poczę|a].'. Z pewntlściq zosta|em poczęty

w cicmnościach i w nie spowity urodzi|em się. Na pewno kiedyś

wszyscy upadliŚmy w tym, w ktćlrym wSZyScy zgrzcszyliśmy3l. W nim

wszyscy stracil iŚnry; bez trudu mćlgł był zaclrclwać, lecz stracil to na

swoje i nasze nicszczęście; gdy chccnly tegir szukać, nie wiemy, cc.l

to jest, gtly szukamy, nie znajdujemy. a gcly znajdujemy. nie jest tt'r

" 'Ptt t  P.;  Sf l ,  Z.
l t  p61 .  Ę2 .5 .  l 2 .

t 6 f

juz tcl, czegtl sztrkaIiŚnlv. Ponlclz mi ..ze rt,zględLr na 
.fwq 

dobroć.
Panie.'..r. ,,Szukalem Twegtl cltr|icza, szukać go będę zitwsze; nie
odwracaj Swej twarzv ode mnie"I. Dzwignij mnie ku sobic.
oczyść, tlzdrćlw, wy()strz. oświeć oczv mego umys|ttrł, abv m gl
Cicbic widzieć. Niech clusza nloja zbierze wszystkie swe silv i calym
swym intcIektcm k ieruje s ię ku Tt lb ic ,  Panie.

Kim jestcś Pirnic' kim jestcś, ccl z Ciebic tIchrwci nloje scrcc?
Na pcwno jcstcś zycienl' jesteś nlltdr<lścią. jcstcś prawda, icstcś dtl-
brocii1, jesteś szczęś|irvościi1' jesteś wiecznoŚcią, jestcś każclynl
prawdziwvrn dtlbre nl' T.ylc jcst tyclr rzeczy, a nlćlj słaby inte|ckt nie
mtlżc ujrzeć ich rvszystkich jcdnym sptljrzenienl, by cicszyć się nimi
wszystkinli naraz. W jaki sptlsćlb zittcnl Panic jcsteś tym wszyst-
kim? Czy s.! to mozc Twoje części, czy raczejkazdy z' tych atrybu-
t w jest calościi1 tcgo' czynl Tv jcstcś? Wszystko bowiem, ctl jcst
z|tlzonc z częŚci, nie jcst zupe ln4 jcdnoŚciir, ale w pcwnvm se nsic
jest wielościi1 i czymś rćlżnym od siebie. i możc ztlstać rozltlz<ltlc
w rzecz}łvisttlści bądź myślowo; to nie dotyczy Ciebic, od kt(lregtl
nic |epszegtl nic mclzna pomyś|eć. W Tobic zatem nic ma części'
Panic' nic jcsteś wie loraki, Iecz jcsteś dtl tego sttlpnia jcclnościi1,
itak ttlżsamy z stlbq, że niczynl nie rćlżnisz się od sicbie; więccj _
jesteś samq jednościq,  n iert lzc lz ie la|nq nawct intc|ektualn ie.  Za.
tem życic, m4drtlść i inne atrybuty nie s4 częściami Ciebic' ale
wszystkie stan()wią jedno, a kazdy z nich utożsamia się z calym
Tob:1 i z innymi atrybutami. Poniewaz więc nie masz części i nie ma
ich Twoja wieczność, tożsama z Tobą, w żadnynr micjscu iw zad.
nym czasie nie ma części Ciebie czy tez części Twej wieczntlści. ale
jesteś caly wszędzie, a Twoja wie czntlŚć jest cala zawsze]s.

r r P \ a l  7

" P s 2 ( r . 8 i 9 .
' '  Por. Ps 12. 4.
'5 Ad c. XVlll c!. htonoktgiott c. XVll.

163



Rozdzial XIX

Boga nie ma w czasie i w przestrzeni,
a|e wszystkie rzeczy są w Nim

AIe jcś|i z ptlwclcltt Twcj rt, icczntlŚci br '|cś. jestcś i bęclziesz; jcżel i

bycie rv przesz|i lści nie jcst byciern w przyszlclści, bycie w teraŹnicj.

szt lści l l ic jest bycicnl w przcszlt lści, to w jakinl scnsic Twoja wie cz.

ntlść jc's l cit l ir zawszc..,
Czy  w. I .wt l je j  w iecznt lśc i  n i c  n i c  n l i j i t  w tak i t t t  r t l zunr i cn iu ,  żc

juz nic istnicjel i  nic mir niczcgo przyszlcgo, tak j irkby -{o jeszcze

nic bvlt l . i  Nic try|cś więc rvcztlraj ani nic [rędzicsz jLrtrt l ,  lecz jesteś

wcz<l ra . j  idz iś.  i . ju t r t l .  A  n l t r t c t  t l i e  j cs tcś i rn i  ucz r r r i t . j ,  i rn i  dz iś,  an i
jutrt l ,  Iecz jcstcś w sposti l l  abso|utnv. poza wszcIkinl czi lsenl.

Wczorirj '  dziś, jutro si1 t lt lwicnr tylko byciem w czasie, T.y nato-

nriast, chtlci i tż nic nie nrt lżc istnieć bez Ciebie' nie jcsteś w prze.

strzcni czy w czasie , ale kazcla rzccz jcst w Tclbie. port iewaz zadna

Cicbie nic o-eiarnia, a Ty r lgarniasz wszystk()r".

Rozdzial XX

B gjest przed i poza każdą rzeczą,
nawet poza naturami wiecznymi

.Iy 
zatenl wypclniasz i obcjrnujesz kitŻdq rzecz, jcsteś przed i poza

każd4 rzecz4. Jcsteś przcd każrJą rzecl'L|' ponieważ jesteś, zanim
rzcczy zitczę|y istnicć.'. Alc w jakim sensie jcsteś ptlzir kazrJą rze-
czą.l Jak mtlżesz być poza rzeczami, kt(lre nie będq mialy kre su?

Może dlatego, że nie mog4 onc w żade n sptrs(lb istnieć bez Cie-
bie, podczas gdy 

.fy 
w niczynr byś siebie nie umnicjszy|' gdyby one

zrriknęly.? W tym więc scnsie jcsteś poza nimi. Albo też dlatego, ze
nrożna pomyśleć. iż mirjq one kres. czeg() () 

.Iobie rv żadnym sensie
nie da się pomyś|e ć./ Bo rćlwniez w tym sensie nlają one kres, Ty na-

r' ' Ad c. XIX r/. l luutkryiou, cc. XXI et XXll.
" Por. Ps fi9. 2.
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tt l lrr iast w żac|nvnl sensic' Z pewntlścii1 to. c() \Ą. żac|nynl sensie nic
nla krcsu. jcs( pclza tYl l1. c() w jakimś sensic- k<lnczy się. Ale moze
i tynr przewvzszasz wszvstkie naturv takżc wieczne' że 

. l .woja 
i ich

wieczność jcst cl la Ciebie w cal<lści teraźnicjsza, tratt lmiast t lne nie
maji1 jeszczc tcgo' c() z ich wicczntlści powinntl nasti1pić, jak nie ma.
j l1 już tego. c<l z nie.j nrinęlo? W tvrn scnsic jcstcŚ zlrwszc ptlz lr nimi,
ponieważ Zawszc jesteś teraźniejszy wtlbcc tcgo _ albo wtlbec Cie.
bie zawsze jest tcraźniejsze .- do cze.q() ()ne jeszcze nie drlszlyrs.

Rozdzial XXI

Czy to oznaczają wyrażenia: ,,wiek wiekÓw''
i . .wieki wiekÓw''?

C.zy to więc r lznaczit wvritzcnic ,,wick wickrirr ' ' .  a|l lo ' ,wieki wie.
k<iw'..]..,. J irk btlwienl rł' ie k zawicra wszystkic rzcczy czits<lwe, tak
Twoja rt ' icczntrść zawiera sanle wieki. Twoja wieczność jest wie.
kicnl z p<lwtlclu Twej nicpodzielnej jcclności;jest wickami z ptlw<l-
du bczkrcsnc j  w ieIk t lśc i .  I  ch t lć .  jes teś tak  rv i c Ik i ,  Pan ie ,  i z
wszystkie rucczy sq pclne Ciebic i  s it w Tobic]. ' '  je steś jednak bcz
r<lzci i1g|tlści, tak iz nic ma w Tobie ani Środka, ani poft. lwy, ani
zadncj części.

Rozdzial XXII

Tylko BÓg jest tym, co jest, i tym, ktÓry jest

Tvlko Ty' Panie, jesteś tym, co jest. i tym, kt ry jest. Tcl bowienl,
co jest rtizne w całości i w częŚci, i rv czynl jest coś zmicnnego, nic
jcst w pclni tym, co jest. A t()' c() ma początck w nicości i o czym
nrożna pomyślcć, że nie istnieje, i ctl powraca do nicistrricniu, jeże-

' ' Ad c. XX cJ. lllotnlogiott. c. XIX.
. . '  

Wyrażcnia częst() wvsl9pujqcc w Bi  1r i .
"'('1. MonologioÓ. c. XIV.



I i nic je st podtrzynlr. lvane przez ct lś inncgtr. c() nla przesztośĆ'. kt -

rej juz nie nla. i  prz1,sz|<lść, ktćlrcj jcszczc nic nla _ t<l nic jcst rv ści-
s lym scns ie  iabsoIutn ic .  Ty  natc lmias t  jes teś t r ,n l .  c t l  jes t ,  p t l11 ic .waż
jesteś ca|kowicie i zawsze tym wszystkim. czym jesteś w pcwnej
chwiIi bi1dŹ w pcwie n spos(lb.

I jcstcś tvm. kt(iry jest w ścislynl Znaczeniu i al lsolutnie, ptrnie-
rvaż nic masz istrlicniil przeszlcgo c7ł przys1'Ieg(l. |ccz jedynie istnie.
rr ic tcraźniejsze : 11ic n]()żna pomyśleć, bvś lv jakie. iś chwiIi nic istnial '
Jcstcś zvcienl. śrviatlościi1' n1i!dr()ścil!. szczęślirvclścii1, wiccznościit
i wicltlnra ptldclbnymi c|tlllranri, a jcclnak jesteś jei1nym i najwvzszynl
c|tlllrctl rv zupcIntlści Ci uvstlrrczlrji|t..Ynl; nic ptltrzchujesz niczcgtl.
a C.icbic potrzcbt' i i l  wszvstkie rzcczv, i lL. ly istnicć i posiadać rvartr lśćl|.

l l

Rozdzial XXIV

PrÓba domyslu, jakie i jak wie|kie
jest to dobro

Tcraz duszo nlt l j ir pclbudź i wznicś calv sw(lj inte lckt i  pt lstaraj się
zastantlwić nad tynr, jakic i jak wicIkie jest to c|clbro. Jezel i  bt lwie m
kazde częścit lwc dtlbrt l  daje raclość, pomyś|, i|c ra<lości da to t lt l .
brt l , w kt rynl Zitwltrta jest przyjcmntlść wszystkich cl( lbr; i  tt l  nie
raclclść, kt rcj c|ośrviadcz'y|iśnly na rzcczach slwtlrzonvch, alc ra-
dclść rlcl tej tak rozn.l, jak Stwćlrca r zni się t ld stwtrrzenia. Jeżcl i
bowiem dobre jest życie stworzone, to jak dobre będzie życie
stwrjrcze'/ Jezel i  przyjemne jest zdrowie przyrodzone, to jak przy-
jemne l. lędzie zdrtrwie. ktÓre sprawia kazde zdrowie.? Jeze|i dirje
zadclwtr le n ie nri1c1 rość wyplywirjąca z pclz n awan il I rzcczy stwo rZ()-
nych. to jakie za<Jrlwolcnie da ntqdrość, ktÓr ir stworzyla wszystkie
rzecz'y z nicości. i  S|owem, jeśli jest tak dużo wie|kich radości, ktÓ.
re znaj<Jujq się w przyjenlnych rzcczach, tcl jaka i jak pcłna będzie
radość znajdu jqca się w tym, ktr irv stworzy| przyjcmne rzeczy,!

t . l
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l '  Komuś, kto wątpi. czy istnieje, a|bo przeczy' ze istnieje tźtka na.
tura, od ktÓrcj nie nrclżna ponlyśleć niczcgtl rviększego, trvierdzi
się. żc jej istnicnic jcst clowiedzione, ponicważ, po picrwszL.. tcn,
kto przcczy aIbt l  rvątp i  w ie j  is tn ienic ,  pt ls iada ją juz w, inte lekc ie,
gcly slyszrlc wypowiadane o nicj twie rdze nie rozunrie to. co zostal()
ptlwicdziane; p()Zir tym. ptltricu'itz to, ctl ptl. inluje, nrusi istnieć nie
tylko w inteIekcic, ale rćlrvniez w rzecz}ryvisttlści' a dowodzi się te-
go w tcn sposćlb. ze cz'ymś większvlll jcst istnicć takzc w rzeczywi.
sttlści niz istnicc1 tylktr w intclckcie. Gdyby zitś ta naturir istniala
tylko w intcle kcie. większe od niej byloby cokcllwiek, co istnialoby
takze w rzeczylvistości; wobec tego. to, ctl najrviększe ze wszystkic.
go, bvtoby od czegoś rnniejszc' a więc nic byloby już największe zc
rvszystkieg(), ccl jcst sprzcczne. T<ltcż jest krlnieczlrc. zc byt naj.
wickszy zc wszystkich, ktćlrego istnienia w intclckcie dowiedziclntl,
istnicje nie tylko w intelckcie . alc r(lwniez w rzcczylvistclści, inaczej
bowiem nie m glby być największy ze wszystkich.

2' Na te n argurnent mtlżna chyba tldptlwictlzieć w następLtjący
spos(lb: Jeżeli tcn byt jest w nltl im intcle kcie tylko z teeo pcrwodu,
że pojmuję ttl, ccl się mÓwi' czy nie mćlgłbym powiedzieć', że po.
dobnie posiadam w intelckcie dowolne. falszyrve rzeczy i w zaden
spt>sćlb nieistnieji1ce w sobie z tej racji, że rtlzumiem to, co kttlś
mćlwi' gdy coś o nich twierdzi.] Clryba ze nie jcst pewnc. czy jcst t()
takie coś, czego nic mtlżna ptlsiac|ać w nlyśIi. jak jest ze wszystkimi
rzeczami falsz}uymi czy wątpliwymi. ale wtedy nie mÓwię, ze my-
ślę albo że posiadam w myśli to' ccl usłyszalem, lecz ze pojmuję to
i manr to w intelekcie, to Znaczy. ze nie nltlgę tl tym nlyś|eć, jeżeIi

tego nie pojnluję. czy|i nic ujmuję wiedz4. zc to c()ś istnieje rv rze-
czylvistości' Jeśli tak jest, to po pierwsze, nie będzie czymś roznynr
najpier.w pclsiadać coś w intelekcie, a następnie myśleć, żc tcl cclś
istniejc, jak ma to miejsce w przvpa<Jku obrazu, ktćlry najpierw jest
w unrvśle ma|arza, a następnie istnieje jakcl rvytwÓr. Po drugie,
trudncl uwierzyć, że gdy zosta|o wypowicdziirne i usłyszano to zda-

* Libcr prc insipit'tttL'. opublikorvany anonimowo rv cclu obalcnia argu-
mctltu wylożolregtr w rozdziitlach l|_lV Proslogitltttt,
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